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umacnia więź z robotnikami i 

Kiedy we wrześniu ub. roku naszych fabrykach, jak ich po.. 
rozpoczął się sezon teatralny kazałem ... ". 
w Łodzi, z zaciekawieniem, 'I nasz robotnik - z Strzel• 
ale ·i z pewną dozą nieufności c~yka, Wifamy, Famatki, z 
spoglądano na stary gmach zakładów bawełny czy wełny, 
teatru Domu żołnierza, w któ- ze wszystkich fabryk, który 
rym po doskonałym Teatrze z entuzjazmem i wzruszeniem 

, Kameralnym objął „rządy" ogląda „Brygadę"; odnajduje 
, młody, nieznany nikomu zespół. swoje miejsce w tej sztuce, 

Historia tej grupy zapaleń- rozpoznaje kolegów i towar·zy­
ców sięga jesz.cze roku 1947, szy, oklaskuje bliskie mu _suk­
kiedy to w teatrze Schillera cesy współzawodnictwa, P'rZe'." 
w Łodzi kilku młodych akto- żywa tragedię zniszczenia t;.en 
rów założyło koło samokształ- nej maszyny i rozumie, że ·· W 
ceniowe. Praca koła obejmo- ogniu walki o nowy stosunek 
wała studia marksizmu _ leni- do pracy, o socjalizm, w sztu:.. 
nizmu, analizę szkoły Stani- ce Kani tak samo" jak i w ży.· 
sławskieiro oraz naukę jezvków ciu szlifuje się charakter no­
obcych. Prawie co tydzień od- wego człowieka. · 
bywały się zebra:1ia, na któ- Wystawienie „Brygady szli­
rych dyskutowano zarówno nad fierza Karhana" nie było ła­
nrobleniami życia politycznee:o twe. Nowe koncepcje scenicz.­
i społecznego, jak i zagadnie- ne i reżyserskie, nowe metody 
niami pracy zawodowej. pracy zesp.ołowej, gdzie każdy 
Minęły dwa lata. W tym szczegół, każde zagadnienie 

czasie grup·a zwiekszyła się już jest dyskutowane i rozwiązy„ 
do kilkunastu osób. w maju wane kolektywnie . - wszystko 
1949 wy~tąpiła ona z memoria- to hartowało młody ,. zespół .„A 
łem do Min. Kultury i Sztuki, postawiło go na platformie 
przedstawiając projekt orga- . realizmu socjalistycznego. 
nizacji nowego, masowego i Zarówno młodzi, jak L .sta..• 
prawrlz.iwie robotniczego tea- rzy aktorzy, biorący udział w 

· tru. Celem i zadaniem grupy nrzedstawieniu, często zaglą­
było stworzenie dla robotni- dali do fabryki Wifamy, gdzie 
cz ej Łodzi teatru o marks;~tow uczyli się ' od robotnikqw jak 
skim obliczu ideowym. :Yrini- „chodzić przy maszynie", jak 
sterstwo przychyliło sie ·do zachowywać się w czasie pra-. 
profoy młodej grupy i d.ał<l jej cy, a .iak ·w c·zasie odpoczynku~ 
do dvspozycji salę Teatru Ka- Radzili się, jak wypowiadać 

ln r-oszczególne kwes.tie, a na pró 
mera ego. bach generalnych dyskutowali 

. W taki to snosób powstał w z nimi na temat każdej sceny, 
Łodzi Teatr Nowy. każdego 'obrazu. 

Na otwarcie sezonu wybra- Tak sumienna i uczciwa p;ra-
no utwór czeskiego robotnika, ca aktorska dała swoje rezu,1-
Wa~zka Kani, pt. „Brygada taty. ' · 

. s.zlifierza Karhan'l". Obecnie zespół Teatru No• 
Wybór był trafny. Nie jest weg-o stoi przed poważnym:· 

to s.ztuka, którą należy mie- problemem ·wyboru następnej 
rzyć starymi kryteriami tea- sztuki. Nie chcąc zejść z r1!Z 
tralnymi. Kania nazywa ją obrane.i, konsekwentnej drogi 
„swoją brygadą". Pncował ideologicz.ne.i, młodzi ·artyści 
nad nią, jak pisze, w róż"lych zwracają się z apelem· do 
fabrykach Czechosłowacji. Sam wszystkich literatów, aby im I 
jest szlifierzem, a bohaterowie pomogli, aby nawiązali z ni­
s·ztuki, starzy robotnicy: Kar- mi kontakt, by wspólnym ·· wy­
hanowie, Zarubowie i Fikejsi siłkiem tworzyć teatr o nowym 
- byli jego towarzyszami repertuarze, który będzie po­
pracy. magał robotnikom Łodzi btido-

„ ... To są prawdziwi ludzie wać podstawy socjalizmu. 
- i tak ~yją we ws·zystkich J. BOG . . 
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